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G.. do tego ufzczęśliwienia przychodzifz Narodzie nayukos 
chanfzy Políki, że caly wylewaiąc fig na dobro powfzechne, ie- 
dynym celem Twoim założyłeś fobie w flaroytney wolności 1 
fwobodzie prawdziwey oglądać w potomne wieki obywatela i mie- 
fzkańca każdego, i iego w tym tak rządkim darze uwiecznić. Kiedy 
tym końcem naywyżlza Opatrzność użycza tobie pomocy zrzuce- 
nia z fiebie wfzelkich kaydan i więzow, które przez tyle lat oby- 
watelfkie w okowach trzymały i więziły ciala, krępowały rozu- 
my, a podobno fidlały i dufze. Kiedy iefzcze przy twoim wy- 
fokim świetle rozumu, umielz korzyfiać z darow naywyżlzey inay- 
łafkawizey fzczodrobliwości, ¡uz to w opifie Zołnierza, w ocale- 
niu i zabefpieczeniu włafhości każdego, w obwarowaniu naypa- 
trzebnieyfzym Sędziego, i doftrzegacza fprawiedliwości, w wyru+ 
gowaniu od zdań i rady niezdatnego, w wyborze na Miniftra i 
Urzędnika nie intryganta i nie intereflowanego, ale prawdziwie 
zdatnością i ferc iednością przeznaczonego. A to w tym ielzcze 
czalie, kiedy iuż z urąganiem fie naywiękizytm, a fwoią korzyścią, 
pewną nieprzyiazni kładną nadzieię; iż Polacy. w dlugim przeciągu 
niefzczęśliwości fwoich, przepomnieli iuż, iak masą myśleć o lzczę- 
ściu fwoim, przeflali znać wielkich Przodkow (woich, z którychby 
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mogli brać ryfs dźwignienia fiebie, gdy prawie zdawali fie zapo- 
mnieć, co Polak, i że oni fą temi, = 
W ten czas dziwny Boe Oycow nalzych, daie znać urggaig- 4 
cym fie, iz fa Polacy; Polacy, w których płynie krew z wielkich 
Przodkow ich. Polacy, którzy w tak długim przeciągu poniże- 
nią (wego, nie zapomnieli dźwignąć fiebie, i znaią iak Polacy, | 
którzy długie poniżenie fwoie w przeciągu kilkunaftu miefięcy, ` 
tym w więkfzą dla fiebie przeiftoczyli chwałę, im w krötlzym 
czafie, ftanęli w rzędzie poważnych Narodow. Znaig iuż bowiem 
oscienne. Panftwa, iak wyloce, rozumnie, i roztropnie we wizy- , 
ftkim J. K. Mość Przewodniczy, iak dzielnie, i zgodnie Navra- | 
ŚNIEYSZE STANY ftarania fwoie łożą, iakie fundamenta przyfzłey Br 
zupelney flawy, chwały i fzezescia całego Narodu zakładaią. 
O! Wielki Króxu, o! godne wielkich Przodkow walzych 
Potomki, któż będzie na świecie, kto was wielbić nie będzie? 
gdy (wym fłaraniem wkrótce ten Narod z ohydy wyrwiecie, w po- | 
ważnych rzędzie poftawicie, i ubefpieczycie? dzielnie gafząc to 
wfzyftko, co go w nikczemność wiodło. 
NAYIAŚNIEYSZY PANIE, i PRZEŚWIETNE RZECZYPOSPOLI- 
rey Stany! Do tych niewyflawionych Dzieł wafzych, któremi. 
ście z wielką flawg Narodu i fwoią kray ufzczęśliwiać poczęli; . 
zważcie wyfoką rofiropnością walza, flan ze krwi walzey pocho- + 
dzący, a z wami iednąż Rzeczpolpolitą fkładaiący, flan, który = 
iak z wami ieft złączony, tak wam życzliwy być powinien, boć 
iedność ze krwi i uftaw pochodząca, rozdzielną być nie powin- 
naifercem. Stan, którego bezżenność, niepowinnażby być wcią- 
gniong w obowiązek ftarania fig o odmianę fwoią od Narodu? 
‚od.Narodu ufiluigcego tenże ufzczęśliwić Narod? Bezżenność, 
która iak ieft ludzkiey woli uftawa, tak teyże odmianą być może, | 
bezżenność, która iak przyzwoitą tym wiekom była, w których _ % 
fig tworzyła, tak święte 1 fprawiedliwe wniofia w kraie Prawo. 
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'Chwalić ig i wielbić wprzyfzłości, niemnieylzy znayduie obowig- 
‚ zek, ¡ak w teraźnieyfzych czafach odmienności wyrazić przyczyny. 


Zuafz dobrze MiŁościwy PANIE, znaig i NAYIAŚNIEYSZE 
Srany, iak wielce ieft potrzebna iey odmiana w tey Oyczyznie, 
która przez was ( ledwie mówić niemożna) początkowy zakłada 
kamień fwoiey budowli, bo coż z założonego, a głęboko zafy= 
panego, nadto: mieyfce famym niekfztaltem popfute na fobie 
maiącego, idzie w ozdobę budowli? Była Polfka, był Kray, byl 
i Rząd, ale cóż? Imieniem pogardzono, z Kraiu fzydzono, Rząd 
naganiano, Teraz iedno fie wfkrzefza, drugie fię wzmacnia, in- 
ne fię naprawuie; by zaś było wfzyftko dobre, potrzeba, by Xięża 
byli żonaci, gdyż bezżenność ich, kraiowi uwłacza. 

_Światłe rozumy tych ludzi, naywiękfze rzeczy dla Oyczy- 
any czymicby powinny, naytrudnieyfze zawiłości ułatwiać, nay- 
leplze pożytki przynofić dla fpołeczności; tym czafem, i zamiaft 
tego wfzyftkiego: przy fwoim świetle, przy owym pewnym 2 Fun- 
dufzu zapafie, a owey rzadkiego losu zapomodze, nic dobrego 
i ufzczęśliwiaiacego iey nie czynią; i niefzkodaż to dla Kraiu? 
gdy ten zapas z Fundufzu niknie w ich ręku? gdy oni przy nim, 


‘na użytek i ufługi iego niezdatnemi fłaią fig. A zkądże to pocho- 


dzi? ieżeli nie z tey namiętności, na którey ugafzenie i utlumie- 
nie,-gdy cały bieg życia wego log, zatłumić iey w fobie (ile 
wrodzoney ) żadną miarą nie potrafią; przy tym jefzcze włafne ` 
traca zdrowie, na którego odzyfkanie, iedni w cudzych kraiach 
fzukaią lekarftw, i tam maiątek fwoy z fzkodą Oyczyzny zoftawuig; 
drudzy zalewaniem fie namiętność wrodzoną gafząc, w większe de- 
fekta fie wprawuią, inni rozmaitym fpofobem, nieużytecznemi 
kraiowi fłaią fie. | 

Zważcie fami NAYTAŚNIEYSZE STANY, ieftci wprawdzie o- 
bowiazek dla Duchownych flarania fig, na ubogich, na krewnych, 
i Kościoł, lecz czyliż ten może ich tak wiązać do flarannosci, 
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dleby iftotna potrzeba w małżeńfiwie wiązała? zaifte nigdy: a tak 


wolniąc niby fiebie, i nayzrecznieyli opuizczając ręce, nie pomna- 
żają w kraiu użytku, a częftokroć i fami gnuśnieią. Owo2 po- 
żytek kraju z ludzi tych, na których wydofkoualenie, .Przodko- 
wie ich wiele łożyli. 

Pragniefz czuły Narodzie, ażeby lud twoy znał po Bocu, 
ile dawcy wfzyfikiego, hołd powinny wierności i miłości niezmy- 
ślonych ku Qyczyznie (woiey, żeby fie przekonywał, o tych fi- 
larach, na których fig cały fundament wyflawioney Oyczyzny za- 
fadza i gruntuie, tym końcem: żądafz po twoich Duchownych, 
żeby do każdego poiętności ftofuiąc fig, lud twoy iak naylepiey 
w tey mierze nauczyli, iego umyfl zniewolili 1 przekonali? Po- 
trafig to wfżyfiko PRzeświETNE Srany Duchowni, gdy im bez- 
żenność na przefzkodzie nie będzie, a iednąż z wami przyfzłości 
pobudką uiętemi zofianą ; inaczey każdy fobie myśli, że wiek 
móy, dzień móy, na którym fie wszyftko kończy, 

Wy NAYIAŚNIEYSZE STANY cokolwiek czynicie, czynicie 
pa Potomftwo, w tey myśli, niech teraz prace, trudy,. ufzczer- 
bek zbioru, a choćby i utratę życia ponofzę, byle na potym było 
dobrze; możeż być każdy w bezżenności, tak wielkiego heroi- 
zmu ucześnikiem? ten chyba nie przyzna, który iedyności niezna; 
a gdy znaydzie fie takowy, któryby co czynił, ściągaiącego fig 
niby do ufzczęśliwienia Oyczyzny, nie dalcy zamiar fwoy rozciąga, 
jak razem z fobą. . I taż to część Narodu, tak kolztownie od 


'Przodkow fwoich dofkonalona, poniżenia tylko fwego będzie no- 
ow 1 y go be 


fié w fobie zamiary? 

Czuły Narodzie! cóż bardziey może Stan Swięty Ducho- 
wny upośledziać i hańbić, iak to famo, że czego nauczaią mo- 
33 uczynkiem podobno czynie potępiaią? iakoz za niedocho- 
wanie tego Lrawa bezżenności, publiczne odnofzą ugtyfki, a fzko- 
de Pofag Kościelny; wfzak dobrze pamiętam, gdy z upodobania 
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i roztządzenia Twego: Narodzie, odbierano fundufz Bifkupom, 

a fo tyfięczną penlyą konfentowano, Pofłowie niektórzy naśla- 

dowali w ten czas gorliwość Jana Chrzciciela, przeciw Herodowi 

świętokracko przywlafzczaigcemu fobie Zone Brata fwego. Poni- 

zaig fie z hańbą naywiękfzą Duchowni, gdy dla tego Prawa bez-- 
żenności, porzucaig Religią prawego Boca, charakter fwóy, i 

naywięklzą świetność fzpecąc, udaią fię za granicę do Pańfiw Dys- 

fydenckich, tam: iedni żołnierfką fluzbe, drudzy odmiennych 

nauczycielow obowiązek, inni inna nikczemną i nieprzyzwoitą 

Aanowi fwoiemu czynność na fiebie przyimuią; i z cierpifzże to 

ukochany Narodzie? 

A tok nie ieft poniżenie? gdy fuknią fwoig naypoważniey- 

a Duchowną zamieniaią w:obcieta, dla czego?... zdobiąż rożne 
fchadzki, kompanie, do. których namiętnością wciągnieni bywają 

nad przyzwoitość? dla czegoż trafia fię u niektórych, że do po- 

mnożenia gofpodarftwa, do rządzenia (wym, Domem, do nabie- 

rania rady, Fenineum utrzymuią? minowfzy fię z napomnieniem 
Augufiyna Swiętego;:któraż makomiec przyczyna tey odrazy 1 wftrę- 
tu od Duchownycb, którą Swieccy maią? ieżeli nie te prawo Święte, 
ale óraz i ludzkie bezżenności na Duchownych: włożone. I teź 
to tylko poniżenia dla Duchownych: rodzą fie z bezżenności? ieft 
ich. więcey aż nadto; które plafzezem Konftantyna razem 2 nim 
pokrywam.  „Arkrzywdy Boskıny kto przepomnieć może? tkliwy 
Narodzie! teć to prawo wielu mężow-ze krwi wafzey pochodzą- 
cych, napelniwizy zgryzotami fumnienie; bez czafusdo grobu po- 
flato, te prawo wielu innych (wywodu nie trzeba) z hańbą fłanu, 
a obelgą Religii Swiętey w cudzych Pańftwach z odmianą teyże 
‚naywyzlzey éwietoSci umie$cilo, teć to prawo ludzkie, (ezego-u- 

broń:Bożs) pokrywaige nieprawość fwoia, do przefiępfiwa nay- 
zeelnieyfzych Braw BOSKICH, wielóm podobno okazyą było, przez - 
aiyme życia niewinnym, a czy tylko chrzezonym? i możelzże 
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znieść Narodzie Prawowierny tę krzywdę Boca? Boca, który w 
fobie, toć iuż dość wizelkiey obraży, a cnoty w zadney iftocie 
i początku niema, myśl ginie, flow nieftaie. Lecz on iefzcze i 
nam dobry, a iak dobry, niech kto chce wylicza dobroci iego 
przymioty, i tenże to Bóg raczey niech będzie częściey obrażany, 
niż ludzkie odmienić układy? Tenże iefzcze Bóc, któremuplyn- 
ność krwi twoiey Polfkiey z Przodkow świętych i naygorliwfzych 
celem iedynym fobie założyła i zalzczytem naywięklzym, ażeby 
chwałę w naylepfzym ftopniu od Oyczyzny nalzey odnofił, Reli- 
gia iego i Prawa święte, naypierwize ufzanowanie. 


Czuły Narodzie ten ief interes dopełnieniem i ugrunto= -- 


waniem świętych twoich czynności, zapewniay fię otym, że nie 
możefz dzieła twego lepiey i mężniey okazać, iak tylko w czyn- 
nosciach, gdzie fie ocala Boska Chwała, a Oyczyzny pożytek i 
flawa: pokaż fie teraz piękny Narodzie przed wiyftkiemi innemi 
Narodami, że złe poznaiefz z naymnieyfzey fkazy, dobrego ina- 
czey do liebie nieprzytulafz, do poki go ze wfzech miar nieu- 
znalz być takowym. Wnieś proźbę twoię poważną do Kościoła 
świętego, aby prawo bezżenności dla twych miniftrow Ołtarza 
dyfpenfę wzieło; okaż to całemu Światu, że rządność Kraiu twego 
duchem ożywiaiącym będzie, zaś bezrząd iak naywiek{zego nie- 


. przyiaciela oyczyzny, bez względu na flan i kondycyę ofob, za 


ofłatnie granice kraiu twego wypędzafz. © Wfzak prawa tego na 
Duchownych Béc w żadnym Zakonie naymnieyfzym flowem nie- 
włożył; oto wolalem na Duchownych podaycie mi Kfiegi Praw 
Bofkich wafzey beziennosci, podaią nayściśleyfzą, a to Ewange- 
lia, fzukam w niey, czytam od defki do defki, nieznayduie ie- 
dnak- żadnego nawet ftowa, z któregobym ten obowigzek dla 
nich mogł wymęczyć; daig mi daley- nauki Apoflolfkie, i w nich 
nic nieznayduię, “i owlzem Pawel Swięty wyraźnie mówi, że do 
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; \~ bezżenności żadnego przykazania niema, gdy zaś rade tylko daie, 
`z boiaznig i drżeniem to czyni, by fidła iakowego niewlozyl, 


Uftawy też Kościoła wfzakże w tym zamiarze, 1 nie wfzy- 
fikich i nie zawfze obowiązywały Duchownych; o to: ciągłość ` 


_prawa żenności w Kościele Greckim doftatecznie wyiaśnia. Nie- — 
zbywa też na Zborach, czyli Koncyliach, które nie narzucały 


tego prawa, owfzem pozwalały, gdy wolno było święcącym fie 
na Dyakony i Prezbitery zakładać fobie tę kondycyą, aby po wy- 
święceniu moim, nie zabraniano mi brać żony, o czym dofta- 
tecznie i obfzernie , zaświadcza Hiftorya Kościelna, naydokładniey 
zebrana przez Autora Fleurego. ' 


Kończę NAYTAŚNIEYSZY KRÓLU PANIE Nasz MriŁościwy, 
i PRZEŚWIETNE RZECZYPOSPOLITEY STANY Dzieło moie, boć fig 


przedłużać niezdało przed temi , których wyfoka dofkonałość, 


iak prawdę przenika, tak bez pifma żadnego zna potrzebę odmiany. 
Bo o coż tu idzie? idzie o żony dla Xięży, z których, gdy doto- 
życie fłarania, by te mieć mogli, czyż kto poniefie krzywdę? 
nikt zapewne: bo ieżeliby miał być fkrzywdzonym, tedy nie kto 
inny, iak tylko Kray i Bóc, a gdy o Kraiu przeciwnie fądzić po- 
trzeba; względem Boca też inaczcy tłumaczyć nie można, iak _ 
tylko tak: ma Bóc teraz z Xięży flug fwoich naśladowcow Anio- 
łow, ma też i obrazicielow w tymże; naśladowcy zoftaną naśla- 
dowcami, boć takowe małżeńftwo zofłanie przy woli każdego, 
i iużci flug liczba zoftanie w całości; a obrazicielow fig umniey- 
fzy, gdyż ci przez malzenftwo, i fami zoftaną dallzemi od tey 


obrazy Boskiey, i śmieley ich w obrębach prawa, fameż prawa 


wftrzymywać będą mogli. z” 

Duchowni do was zwracam mowę moię; nienaganiaycie 
temu pifmu moiemu, raczey chcieycie iść za nim; ieftci te wpra- 
wdzie, z różnych miar niedofkonale, ale to z ftrony pifzacego, 
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któremu łafkawie daruycie i przebaczcie, famo zaś w fobie wiet- 
ką prawdę zamyka.  Mowicię wprawdzie: Nos autem ficut Angeli. 
Stawcież tylko do tego Angielftwa wafzego zaraz i wieczność przed 
“oczy, a podobno mówiąc te flowa wfłyd ogatnie. Próżna chlu- 
ba, życie wygodne bez klopotu i mozolu, rufzyć fie wam z tego 
ftanu nie dozwalaią; lecz czyż nie wiecie? iaka nadgroda próżney 
chluby? wyiasnif ig wfzakże Faryzeufz dziefiecine ze wfzyftkiego 
daige, a życie krótkie bez kłopotu imozolu, czy nielepieyże ieft 
obrócić w ftanie małżeńfkim, nieco w ftaranne, kłopotne i mo- 
zolne? by przyfzłe, wieczne, długie, dobre, i Święte, befpie- . 
czniey zapewnić. Sar fapientibus. 


